
Elżbieta Rakowska

"Miteinander musizieren : Singen,
Tanzen und Improvisieren mit
Kindern in Schule und Gottesdienst",
Martin Wolf, München-Göttingen
1977 : [recenzja]
Collectanea Theologica 48/3, 239-241

1978



R E C E N Z JE 239

łość zbioru. S tąd  też T h i s s e  n opowiada się za bardziej ogólnym m ianem  
„apoftegm ata”. Analiza samego zbioru perykop prow adzi dalej do w niosku, 
że jego istotnym  tem atem  nie są spory co do konkretnych  problem ów, w aż­
nych w  konfrontacji z judaizm em , lecz spór o osobę Jezusa i o znaczenie 
Jego zbawczej m isji. T ak  więc „osadzenie w  życiu” całości naszego zbioru 
zaw iera nowe elem enty w  stosunku do m iejsca w  życiu gm iny poszczegól­
nych perykop. Dla w yjaśnienia tego fak tu  au to r p rzy jm uje istn ienie po­
średniej fazy redakcji tekstu , k tó ra  pow stała z rdzenia 2, 18—20 i dodanych 
doń perykop 2, 15—17; 2, 23—28 oraz 2, 21—22. In tencją tw órcy te j pośredniej 
redakcji byłoby przeciw staw ienie starego czasu i nowego, zapoczątkowanego 
przez Jezusa. W reszcie końcowy red ak to r przedm arkow ego zbioru dodał 
pierw szą i p ią tą  perykopę, uw idaczniając w  sposób jaśniejszy  zain teresow a­
nie chrystologiczne (uzdrowienia). Całość m ożna określić jako tem atyzację 
kerygm atu  o śm ierci i zm artw ychw staniu  Jezusa, dokonaną pod hasłem  
„uw olnienia”. D alej au to r usiłu je dotrzeć do in tencji samego Jezusa, k tó ra  
legła u podstaw  zaw artego w zbiorze św iadectw a. U w zględniając całą zło­
żoność stosunków  między kerygm atem  a w ydarzeniem , między Chrystusem  
w iary  a Jezusem  historii, dochodzi się do następującej odpowiedzi: „uw ol­
nienie, dokonane przez Jezusa, jest jedną stroną m edalu, którego d rugą stro ­
ną jest zw iązanie uwolnionego z tym że Jezusem . Jego obecność, Jego oso­
ba — są now ą drogą do kon tak tu  z Bogiem”. In tenc ja  Chrystusa, w yrażona 
następnie w  kerygm acie pierw otnej gm iny, zostaje n a  koniec zaktualizow a­
na w  sy tuacji dzisiejszego człowieka i podejm ow anych przezeń prób wyzwo­
lenia się o w łasnych siłach. Tylko Jezus może nas uwolnić.

W artość om awianej pozycji polega nie ty le  na konkretnych rezu ltatach  
w  stosunku do analizowanego tekstu , lecz n a  praktycznym  ukazaniu  stoso­
w anych dzisiaj w egzegezie m etod: m etody krytycznohistorycznej, m etody 
historii form , a także m etody analizy s tru k tu ra ln e j w  korelacji części teksti 
i jego całości. A utor daje rów nież in te resu jący  przegląd problem ów  pow sta­
jącej dziś tak  zw anej teologii n arracy jn e j (J. B. M e t z  i inni), k tó ra  p ró ­
buje odejść od metod argum entacji tradycy jnej teologii i otworzyć się na 
form y opow iadania, bliższe oryginalnem u kerygm atow i ewangelicznem u.

ks. Jacek B olew ski SJ, W arszawa

M artin  WOLF, M iteinander m usizieren. Singen, Tanzen und  Im provisieren  
m it K indern  in  Schule und  Gottesdienst, M ünchen-G öttingen 1977, Verlag 
J. P feiffer-V erlag  V andenhoeck & R uprecht, s. 244.

K oncepcja elem entarnego w ychow ania rąuzyczno-ruchowego C arla O r  f f z 
(ur. 1895), kom pozytora i pedagoga, znalazła już zastosow anie niem al we 
Wszystkich placów kach kształcących — przedszkolach, szkołach muzycznycl 
i ogólnokształcących, w  dom ach dziecka, sierocińcach, rów nież i w  dziedzi 
nie pedagogiki leczniczej i specjalnej. T w órca te j now ej, w spaniałej form; 
elem entarnego w ychow ania m uzycznego w  swojej ,p racy  szkolnej” (tzw 
O rff-S ch u lw erk) wyszedł naprzeciw  różnorodnym  potrzebom  dziecka proDo 
nując syntezę 3 kom ponentów: mowy, m uzyki i ruchu  (tańca). Poprzez two 
rżen ie m uzyki, dziecko w  swój sam odzielny, dziecięco-twórczy sposób uczy sii 
w yrażać siebie, jak  i o taczający go św iat w  muzyce, jak  też w  ruchu  cz; 
tańcu. W spólnie z innym i uczy się bawić, muzykować, tańczyć, co w  efekci 
służy rozwojowi jego dziecięcej osobowości.

M artin  W o l f  — doświadczony pedagog, m uzyk, od 1972 r. profeso 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej w  E ichstätt — zainteresow ania swoje skupi 
na próbie stw orzenia nowej form y „służenia” dzieci i młodzieży Bogu pod 
czas Mszy św. — ich w łasną m uzyką. S tąd  też szczególnie b liskie m u jeS 
zastosow anie m uzyki na lekcjach religii, jak  i podczas litu rg ii dla dzieci. Jes 
au torem  k ilku  prac poświęconych tem u zagadnieniu (m. in. Msze św. na zc
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kończenie i rozpoczęcie roku  szkolnego). Wciąż rozszerzają się możliwości 
zastosow ania koncepcji C. O r f f a ,  rów nież n a  gruncie m uzyki kościelnej.

Sw oją p racę  k ieru je  M. W o 1 f w  stronę tych w szystkich, k tórym  
szczególnie bliska jest m uzyka — zarówno nauczycieli w ychow ania m u­
zycznego szkół podstaw owych, jak  i katechetów , m uzyką zajm ujących się r a ­
czej z zam iłow ania i po „am atorsku”. „M uzyka nie żyje sztuką m istrzów ”, 
ale tw orzy ją  w ciąż cały naród; wszyscy lubim y śpiewać, nucić, a szczegól­
nie m ałe dzieci. Przybliżyć zatem  życiu dziecka m uzykę na każdym  kroku  
jego rozw oju jest celem zastosow ania jej i w  tej dziedzinie.

Na całość p racy  sk ładają  się 4 części poprzedzone wstępem. Rola m uzyki 
i tań ca -ru ch u  d la rozw oju psychofizycznego dziecka, ich działanie odpręża- 
iące i pobudzające do tw orzenia, jak  i k ró tk i w gląd w  znaczenie m uzyki 

ruchu  w  prasta rych  obrzędach kultow ych stanow ią osnowę w stępu.
W ychodząc z O rff-Schu lw erk  część I tra k tu je  jako w prow adzenie do in- 

tru m en tariu m  O r f f a ,  pokazując możliwości jego w ykorzystania w  pracy 
nuzycznej. A utor szczegółowo om awia w  niej zasady elem entarnego m uzy- 
:owania z dziećmi, zaczynając od ćwiczenia uwagi, koncentracji, pulsu m e- 
rycznego, akcentów, przebiegów  rytm icznych, aż po um iejętność słuchania, 
»owtarzania, prow adzenia rozm ów m uzycznych w  oparciu o te rc ję  kukułcza- 
tą rozciągniętą aż po skalę pentatoniczną. W łasne ciało w ykorzystyw ane 
est jako in strum en t w  postaci k laskania, p strykan ia , tupania, uderzania 
tońm i o ko lana itp. E tapem  końcowym  tych  ćwiczeń jest przeniesienie n a - 
lytych um iejętności na instrum enty  muzyczne. Są więc powyższe ćwiczenia 
lunktem  w yjścia dla im prowizacji.

Część I I  dotyczy zagadnień z zakresu teorii m uzyki, istotnych dla ele- 
nen tarnej p racy  muzycznej z dziećmi. A utor opisuje w  niej zależności 
stniejące pom iędzy poszczególnymi elem entam i muzycznymi. Część ta  za- 
viera bliższe zapoznanie z założeniam i koncepcji C. O r f f a ,  uwieńczone 
nuzycznie opracow anym i przykładam i. Nie b rak  w  niej rów nież spraw  zw ią- 
anych z m otoryką dziecka, poprzez jego rozwój ruchow y, aż po um iejętność 
wyrażania ruchem  bądź tańcem  radości życia, jako że elem ent ruchu  jest 
ueodzowną częścią te j koncepcji.

Część I I I  w ypełnia opis 7 prak tyczn ie zrealizow anych jednostek lekcy j- 
iych. M. W o l f  p rzedstaw ia tu  szeroki w achlarz możliwości elem entarnej 
iracy muzycznej dla potrzeb lekcji religii, podkreślając, iż sens muzycznej 
iracy n a  tym  przedm iocie wiedzie ku  głębszem u i trw alszem u przeżyw aniu 
m aw ianych  zagadnień i zdarzeń. Na uw agę zasługują ciekawe i dokładne 
ikłady prostych ćwiczeń rytm icznych, m elodycznych i instrum entalnych, jak  
ównież muzycznie opracow ane tem aty  lekcyjne w raz ze śpiewem, tańcem  
grą n a  instrum entach.

Część IV mieści w  sobie pro jek ty , szkice interesująco zinstrum entow a- 
tych mszy d la  dzieci z w ażniejszych św iąt roku  kościelnego, jak  i n iek tó- 
ych uroczystości szkolnych. Z w ielką p rosto tą opracowane p a rty tu ry  mogą 

powodzeniem  służyć za model wzorcowy. Dział ten  zam ykają u tw ork i uzu- 
»ełniające w  postaci melodycznego i instrum entalnego opracow ania w ersetów  
Uleluja, zaw ołań przed i po ewangelii oraz w ielu innych m odlitw.

Na zakończenie autor podaje w skazówki dotyczące korzystania z jego 
racy, umieszcza k ró tk i słownik fachowych w yrażeń m uzycznych oraz w y- 
az bibliografii.

P rzedstaw iana p raca  nie pow inna być trak to w an a  jako rodzaj podręczni- 
a czy też przew odnika metodycznego. P ub likac ja  m a ch a rak te r czysto 
raktyczny, pow stała w  w yniku p racy  z dziećmi i w  m yśl au to ra  „jest zbio- 
5m propozycji służących jako pomoc w  p racy  pedagogicznej”. Ma ona duże 
łączenie dydaktyczne i je j zadaniem  je st zachęcić i pobudzić nauczycieli 
ychow ania muzycznego, jak  i katechetów  do wspólnego m uzykow ania, śpie- 
ania, im prow izow ania, a w ięc twórczego działania na chw ałę Boga.

Rozwiązanie problem u m uzykow ania w  pow iązaniu z nau k ą  relig ii w idzi
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M artin  W o l f  w  postaci osobnej jednostk i lekcyjnej, na k tórej to od form y 
zorganizow anej zabaw y dochodzi się stopniowo do wspólnego im prow izowa­
nia. Na początku w inny to być proste ćwiczenia, np. zadanie ułożenia tekstu  
czy w ym yślenia ry tm u, kró tk ie j melodii, bądź też dobran ia odpow iedniej 
muzyki. W raz ze w zrastającym  doświadczeniem  i naby tą  „biegłością” sta ­
wać się pow inny one coraz bardziej skom plikow ane i pow iązane z konkre­
tnym i tem atam i i treściam i lekcji religii. P raca  ta  z pewnością przynosi 
obopólną radość twórczego działania.

' Z pew nością lek tu ra  te j książki jest p rzydatna tak  d la nauczycieli w y­
chow ania muzycznego, jak  rów nież instruk to rów  muzycznych, a przede 
wszystkim  dla osób prow adzących scholę czy zespoły instrum entalno-w okal- 
ne w  kościele.

Elżbieta R akow ska, Lublin

Leo FRATZ, P e te r RICHERZHAGEN, Vom neuem  A nfang, A rbeitsb lä tter  
zur Busserziehung, Köln 1974, V erlag J. P. Bachem , 40 k a r t fo rm atu  A4.

Zgodnie z podtytułem  pozycja stanow i pomoc katechetyczną z zakresu  
w ychow ania m ałych dzieci (do la t 9) do pokuty. M ateria ł ten  został spraw ­
dzony w  p racy  z dziećmi. K arty  są przedziurkow ane n a  lewym m arginesie, 
aby po opracow aniu z dziećmi włożyć je do skoroszytu stanowiącego doku­
m entację katechezy. Tekst przeznaczony d la  rodziców (Elternbriefe und  A r ­
beitsh ilf en) w ydrukow ano na k a rtk ach  żółtych. Na kartk ach  różowych znaj­
du je się m a te ria ł do zrobienia w ycinanek rysunkow ych i tzw. rozsypanki 
tekstow ej. Dziecko m a nak lejać w ycinanki i teksty  w  odpow iednich ru b ry ­
kach w ydrukow anych na k artach  białych. N iektóre k a rty  zaw ierają  mało 
tekstu  i p raw ie  w  całości przeznaczone są na rysunki, k tóre m a wykonać 
dziecko. Cała p raca  dzieci odbywa się pod kierunkiem  rodziców lub k a te ­
chety.

A utorzy przew idują trzy  sposoby przeprow adzenia tych katechez. Z ada­
niem  ich jest w ychow anie do cnoty  pokuty, a  n ie  tylko do spowiedzi. 
W edług pierwszego sposobu m ateria ł p rzerab ia  z dziećmi sam katecheta , za­
daje  do dom u w ykonanie odpowiednich ćwiczeń i kontro lu je  wyniki. W ten  
proces w łącza się także pew ne wieczory z rodzicam i. Sposób drugi m a po­
legać na p racy  w  grupach po 8 lub  10 dzieci kom unijnych. G rupy zakłada 
sam  proboszcz lub katecheta. G rupy te  m ają  się spotykać co 14 dni 
w  m ieszkaniu jednej z m atek lub  w  domu katechetki. Na tym  spotkaniu  n a ­
leży omówić te  problem y w iary, k tó re  w iążą się z ak tualn ie opracowanym i 
k artam i roboczymi. M iędzy spotkaniam i z dziećmi urządza się spotkanie 
z rodzicam i poszczególnych grup dzieci. W reszcie form a trzecia m a polegać 
na pracy w  grupach z rodzicam i około dziesięciu dzieci. G rupy rodziców 
należy zbierać co 14 dni w  sali parafia lne j lub  w  m ieszkaniu jednej p a ry  ro ­
dziców. Pod k ierunkiem  katechety  rodzice om aw iają problem y w ystępujące 
w  danej jednostce tem atycznej. N astępnie p rze rab ia ją  określony m a teria ł ze 
swoimi dziećmi.

A utorzy postaw ili sobie za cel w ychow anie dziecka przede w szystkim  do 
pokuty, a dopiero na te j podstaw ie przygotow anie go do spowiedzi. Pokuta 
bowiem w ypływ a ich zdaniem  z przekonania, że się zgrzeszyło, a może r a ­
czej ze swoistego „przyłapania się” na złym czynie, oo stw ierdza się w y­
znaniem  „m oja w ina”. P rzyznanie się do w iny o tw iera usta  do pokornej 
prośby, skierow anej do tych, wobec k tórych zaw iniłem , aby  dali m i szansę 
rozpoczęcia od nowa. P rzepraszając człowiek oczekuje na słowo przebacze­
nia. Jednocześnie w yraża postanow ienie zadośćuczynienia za popełnione zło, 
o ile to tylko jest możliwe.

W odróżnieniu od wielu istniejących m ateria łów  autorzy położyli wielki 
nacisk  na doprow adzenie dziecka do osobistego „w strząsu”, jakiego doświad-
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